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Noworoczny rożka? do armji.
Warszawa. (PAT.) Dziś ogłoszono następujący 

rozkaz dzienny do arrnji: Żołnierze! Ubiegły rok pa­
miętny będzie w naszych dziejach, jako pierwszy 
fok tycia naszego na swobodzie. Byliśmy dotąd słu­
gami obcych i żyliśmy w poniewierce tale, że Polak 
znaczył to samo na świecie. co niewolnik, a najsłu­
szniejsze nasze skargi odtrącano ze zniechęceniom, 
lak się otrząsa od natrętnej i dokuczliwej muchy. W 
tem położeniu trwaliśmy 120 lat.

Nic więc aziwnego, że gdy nam zaświeciło słoń­
ce wolności, to wszyscy, niewyłączając i bardzo wie­
lu z setnych Polaków, patrzyli na nas dawnymi o- 
izyma. Widzieli w nas naród słaby, wiecznie skar­
żący się na swoja niedole i nie bardzo zdolny do 
rządzenia soba; ot tak ani żyć ani umierać. Teraz mi­
nął rok naszej wolności, rok pracy ciężkiej i żmudnej, 
rok. podczas którego każdy z nas w swoim zakresie 
miał złożyć dowód, do czego zdolny jest Polak, czy 
będzie świat zmuszać do szacunku, czy lekceważe­
nia. Żołnierze! Rad jestem stwierdzić, że wasza 
krwawa praca, że wasz codzienny trud i znój przy­
czyniły się znakomicie do utrwalenia naszej swobo­
dy i podniesienia wartości Polski w świecie. W pier­
wszej chwili zostaliśmy napadnięci i zagrożeni ze­
wsząd przez złych sąsiadów, przyzwycajonych do 
naszej słabości.

Wasz to bagnet, wasza szabla, wasze piersi i  
wasza krew, odparły wszędzie zwycięzko nieprzy­
jaciela. utrwaliły rranicc i pozwohły w«z/stkim o- 
bywatęióm Polski spokojnie pracować wewnątrz 
kraju. . . . . . . . . .

Cześć Wam Koledzy i chwała! Póki ‘mię Polski 
nie zniknie na świecie, póki jedno serce bić na nim 
będzie, póty nie zaginie serdeczna wdzięczni pa­
mięć o pierwszych żołnierzach swobodnej, niezależ­
nej Polski. Przyjdą po nas nowi żołnierze polscy, 
którzy — co daj Boże — pracować będą w spokoju 
i pewności życia Ojczyzny. Nie będą już może żoł­
nierze epoki burzy dziejowej. Życzę Wam przy No­
wymi Roku, by w tedy ci przyszii koledzy przy swej 
pracy mogli z Was brac przyktac. i w spokojnej wsi 
czy mieście z dumą na nas wskazywać, mówiąc: 
Patrzajcie, to jest jeden z tych. co słabej i wołającej 
o ratunek Ojczyźnie dali moc i trwałość życia.

Podpisany: Józef Piłsudski.
Warszawa, 31 grudnia 1910.

O  przym ierze Polski
z  Francją i Anglią.

Paryż. (i1avas) Polski minister spraw' zagranicz­
nych Patek rozesłał notę do prasy , w której oświad­
cza, że wywiad, który pojawił sie w Journalif pary­
skim, nie oddaje ściśle jego myśli. Patek oświadczył 
wobec sprawozdawcy wspomnianego pisma, że za­
chodzi nagląca konieczność zawarcia sojuszu Woj­
skowego między- Francją, Anglją i Polską przeciwko 
bolszewikom, przygotowującym wielką ofenzywę 
wiosenną przeciw Polsce.

W ym ia n a  p r s n M ó i r  ra fy łito c y jn y c ii.
Praga. Cz. B. Pr. z Berlina. Rokowania prowa­

dzone przez przewodniczącego niemieckiej de^gacji 
pokojowej w Paryżu br. Lersnera z głównym sekre­
tarzem konferencji pokojowej Dutasta miały prze­
bieg zadowalający i upoważniają dc przypuszczenia, 
że porozumienie nastąpi w najbliższym czasie. Jak 
słychać protokoły ratyfikacyjne zostaną wymienione 
v dnh 6 stycznia 1920 o gndz. 4 po południu na 
Ouai d‘Orsay.

Przeciw Bjsfimfófwi do Prancii.
Warszawa. IPAT.) Ministerstwo pracy i opieki 

społecznej komunikuje: Co raz częstsze wypadki £- 
migracji jednostek do Fiancji, która to emigracja w 
niektórych okolicach np. w Luckiem lab Kaliskiem 
zaczyna przybierać rozmiary masowe, zniewala mi­
nisterstwu) pracy i opieki społecznej do 2 wrócenia u- 
wagl tą arogą na niebezpieczeństwa na jakie nara­
żają się samodzielni wychodźcy-

Wedlug bowiem ostatnich wiadomości otrzyma­
nych z oficjalnych kół francuskich, obecna koniunktu­
ra rynKÓw pracy we Francji wyklucza możność wy­
nalezienia zajęcia przez cudzoziemców, z wyjątkiem 
robót przy odbudowie zniszczonych obszarów we 
Fn «cji, do których jednak przyjmowani są jedynie 
robotnicy zakontraktowani w kiaju przez misje fran­
cuskie dla spraw robotniczych na polecenie państwo­
wych urzędów pośr :dnictwa pracy i opieki nad wy­
chodźcami.

Narady tondyńsk e a PaMa.
ParysKi korespondent „Gaz. Warsz.“ pisze pod 

pjwyższym tytułem:
W  toku narad londyńskich omawiano również 

sprawy ogólno-świarowe związane z likwidacją woj­
ny i z opozycją, jaką napotkał traktat wersalski w 
Ameryce. W  tych konferencjach wziął udział oprócz 
przedstawicieli Anglji, Francji i Włoch, ambasador 
amerykański w Londynie, p. Davis. Jest rzeczą mo­
cno wątpliwą, aby Ameryka wzięła udział w umo­
wach w Londynie zaprojektowanych. Ale co się ty­
czy wykonania traktatu wersalskiego i ewentualnej 
presji na Niemcy z wykonaniem tem związanej, to 
koalicja może liczyć na poparcie Ameryki. W spra­
n ie  Ligi Narodów pomiędzy Anglją ? Francją istnieje 
pewna różnica zdań, jeśli wierzyć mamy informa­
cjom paryskiego wydania „Chicago Tribune“ Mia­
nowicie Anglją gotowa jest podobno zostawić Amery­
ce  „utrzymywanie porządku na zachodniej póucuir 
(znaczyłoby to, że sobie zachowuje Angija półkulę 
wschodnią). Natomiast Francja ma się domagać wy­
cofania z umowy Ligi Narodów posłanowienia, doty­
czącego Ligi Narodów i domaga się, aby „kontrola 
Ligi Narodów rozciągnęła się nietylko na Stary 
Świat, ale i na Nowy“. Jako argument mieli delegata 
francuscy wysunąć tę okoliczność, że „Stary Zjedno­
czone nie zdołały zaprowadzić pokoju w Meksyku*4.

Nakoniec omawiano w Londimie sprawę -osyi- 
ską. W obradach tych wzięli udział wyżej wymieirie- 

.ni przedstawiciele Anglji, Francji. Włoch i Ameryki, 
a oprócz tego ambasador jaooński, p. Chinda. Jeśli 
innie debrze poinformował mój rozmówca francuski, 
to postanowiono w Londynie nie zawierać pokoju z- 
blszewikami, ale też nie zwalczać ich czynnie i po 
zostawić to Kołczakowi i Denikinowi.

Jakie wskazania z narad londyńskich powinna 
wy ciągnąć polityka polska?

Odpowiedź jest prosta, Powinniśmy zmierzać 
ku temu, aby Polska mogła wstąpić do przygotowu­
jącego się sojuszu angielsko-francusko-belgijskiego 

Ale na to potrzeba: J )  abyśmy przedstawiali powa­
żną siłę wojskową, 2) aby Państwo Polskie było 
silnie spojone wewęntiznie i 3) aby posiadało jednoli­
tą i wyraźną politykę zagraniczną. Zrealizować te 
trzy warunki może tylko silny rząd 1 wytworzenie 
takiego rządu powinno być głównym celem opinj* 
publicznej w Polsce. Bo nie ulica, nie wiece, ani n}e 

\ Sejm nawet prowadza politykę Państwa, aie pro 
( wadzi ją Rząd.

Dotychczas nie wyszliśmy jeszcze z psychologii

CLAUDE TA RRERE.

U W I Ę D Ł E  R Ę C E -
- (Ciąg dalszy.)

VII.
Wysiadając u przystani w Terapji drżała tak mo 

cno, że tptknęla się na stopniach, a nogi zbyt słabe 
ugięły się pod nią.

— Niech pan nie siara się widzieć mnie więcej, 
— rzekła żegna!ąc się z nim: — umieram ze wstydu.

Naturalnie następnego dnia już zapukał do jej 
drzwi, a ona go przyjęła.

VIII.
piętnaście Jni później zostali kuchankami Jak 

się to stało. Oni sami nie wiedzieli tego nigdy.
IX.

I przez miesiąc cały żyli tak, jak żyli kochanKO- 
wie legendarnych czasów. Sp otkali ich jakby z baj­
ki odtwwały się w olbrzymim iesie, będącym cząstką 
posądlości wielkiego wezyra Suleimana.

Nie wiem ile godzin spędzili na małej wyspie po­
śród stawu oglądając w tafli wodnei swoje dwa obli­
cza przytulone do siebie i rozpromienone radością, 
że są tak blizko. Przerywali 1 0  wówczas tylko, gdy 
tudz to się w nich pragnienie pieszczoty. I wówczas, 
nłeco później, budzili się na posłaniu tureckiej trawy, 
ktćra pachnie różami, i pod baldachimem wscnodirdi 
drzew, które pachną, jak perfumowany jabłecznik.

X.
Pewnego dnia. gdy siedzieli pośrća swojej wy*

spy i kiedy ona dała mu do całowania drobne swoje 
dłonie, on przypomniał sobie litanię Chrysis:

— Dłonie twoje, — rzekł — są to dwa kwiaty 
lilji, z których zwieszają twe palce jak pięć płatków...

Istotnie miała ona ręce, dehkatne i przejrzyste, 
:ęce jedwabiste, którym życie oszczęuziło pracy gru­
bej, od której twardnieją, zużywają się, stają się nie­
kształtne i zwiędłe...

— Błonie twoje.. — rzeki jeszcze, — są odblar 
skiem czystym i płomiennym ‘wej duszy czystej 1 
płomiennej.

XI.
W  tym czasie żyła w Konstantynopolu młoda 

panna przeciętna we wszystkiem, prócz złośliwości. 
Nazywała się panna Hutin; miała dwadzieścia dzie­
więć lat: nie wwchodzila za mąż; i wściekła, że zbli­
ża się trzydziestka, a oddalają się vridoki na męża, 
spędzahi życie na szpiegowaniu w&zystkieh innych 
kobiet tryumfując, jeżeli udało jej się czasem wyjsrye 
ich słabostki.

Okno jej mieszkania *vychvdziło na Bosfor. Cały­
mi godzinami stała na balkon;e, śledząc uważnie jak 
pająk w śiodku swej sieci; a to okrutne strażowanie 
wydawało się jej krótkiem, jeżeli raz tylko w ciągu 
dnia na widnokręgu jej lornetki, stale przygotowanej, 
ukazaf się kaik, w którym d w o je  kAiuanków sądziło, 
że są zabezpieczeni przed wszeikiem zawistnem spoj­
rzeniem.

Panna Hutin zauważyła szybko, że pani de Ro­
mans witiekroć razy opuszcza swoją willę bardzo 
wcześnie popołudniu, jedzie s a m a  K a iK ie m  i wraca 
bardzo pó-no.

— No, no! — pomyślała panna Flutin. ‘
Ponieważ lornetka nie wystarczała do tego, by

dobrze wyszpiegować te podejrzane przejażdżki, pan­
na Hutin zastąpiła ją gęstą woolką, tarczą parasolki 
i kaikiem o Jwóch parach wioślarzy, którzy oirzy 
mali rozkaz posuwania się w oddali zb 
kaikiem pani de Romans.

Po drodze zobaczyła panna łiunn z daleka kaik 
Piotra Villiers, który zdawał się odbywać tę samą 
drogę.

—- No, no, no! — pomyślała panna Hutin.
XII.

Zaraz po powrocie do domu zajelć się panna Hu­
tin zorganizowaniem wycieczki.

Wycieczki bardzo nielicznej: zapr siła tylKO 
cztery swoje przyjaciółki i ich czterech adoratorów'.

Dla siebie jako dla gospodyni domu w tym wy­
padku wybrała partnera p< ważnego, mogącego opi' 
kow'ać się całą gromadą: człowieka pięćdziesięcio­
letniego, pana de Romans.

— A przedewszystkiem nie mówcie o tem niko- 
rru! — nakazywała: - -  bo rozumiecie, że wszyscy 
chcieliby W'ziąć w tem udział: będziemy bawić sie 
jak szalone.

— A dokąd pojedziemy? — zapytał ktoś.
— Na wyspę zaczarowanej księżmezki i jej ry- 

cei za
XIII.

Na wyspie pośród stawm siedział Piotr VUliers 
na ławce z mchu. Jego kochanka leżąc u jego stóp 
złożyła mu na kolanach swoją złota głowę, z której 
rozpuszczone włosy spływały falisto aż na trawę 
Z przeciwległego brzegu uderzył w nich drwiący 
głos:

(r . A nY



dftfodu acfśnionego któremu tylko krzywa/ wyrzą­
d zają, który ciągle się dąsa, gniewa, protestuj*. Je­
śli chcemy, aby Europa sic z nami liczyła, ło — po 
wtarzam — musimy wytworzyć mocny rząd, któiy 
e— v/ nar udzie całym poparcie mając — w sprsćb sta­
nowczy, ale pełen godności i spokoju, mógłby doma- 
*ać się od sojuszników zrealizowania tych postula* 
tów, które dla istnienia Państwa Polskiego są nie­
zbędne.

Poiitiq«e d*ab©rd! — powiada sit sznie jeden z 
wybitnych pisarzy politycznych Francji. Jeśli je j nie 
będziemy mieli, to ten wielki czyn historyczny, pole­
gający na stworzeniu silnej i dzielnej armji polskiej, 
gotów nie pizynieść .iam pożytku. A to byłoby ka­
tastrofą narodowa.

Ziemie t a m ę  o pmntączeitie do Polski.
Warszawa, Kredowe biuro prasowe donosi* W 

cląu . grudnia w różnych miejscowościach ziemi miń­
skiej odbyły się zy, olane przez S trai kresown wiece 
Fulowe. Gromadziło się na nich po kilkaset, a niekie­
dy po kilka tyrięcy osób. Program wiecu składał się 
główr.je ? przemówień na temat dawniejszych sto- 
suików Polski z i.itwą i Białorusią. Wiece kończą 
się zazwyczaj uchwała wejścia w scistk Iąc«noś£ z 
Polską. ^

Celia „rz|rlo¥‘ yftraińsfticfi.
Z DZIAŁALNOŚCI KGMiSJ! SEJKO W EJ DLA

BADANIA OKRUCIEŃSTW L kRAINSKH H.
(Wyyiad).

(2 0 ) W związl u z masowem uwalnianiem tenców 
I ‘internowanych Ukraińców należałoby społeczeń­
stwu przypomnieć instytucję „Komisji sejmowej dla 
ba Jania okrucieństw ukr.‘*. Komisja ta d ;tąa nie 11- 
dzielkla informacji o postępach swej pracy, Udaliśmy 
się przeto do kierownika biura por. dr. Jana Bory* 
Siey :za, któryr zapytany o powody takiej wstrze­
mięźliwości. udzielił następujących wyjaśnień:

— Uważaliśmy, że dla dobra sprawy należy po­
czekać na zupełne skończenie ogromnej ilości śledztw 
>raz na to, aż ci wszyscy, którzy dotąd nie mieli 
oądź czasu, tądz pilności uwiadamiania członków ko­
misji o znanych im faktach okrucieństw, przecież to 
jeszęi e uczynią.

—■ Jaki jest skład komisji i jak* wspołucział woj­
ska w jej pracach?

- — Jak wiadomo z licznych Komunikat6“ , umie- 
srezanycn swego czasu w dziennikach, Komisja zo­
stała wybraną z grona posłów sejmowych wedle 
klucza partyjnego. Przewodniczącym ustanowiono 
posła Zamorskiego. Naczelne Dowództwo wyznacza 
jąc do współpracy w Komisji oficerów korpusu sądo 
wego c irawach sędziów śledczych nadało jej tem 
samem charakter wojskowo-cywilnej instytucji są­
dowej.

— Jakie są zadania i cele komisji? Czy o posy­
pać!. swych prac informowali panowie zagranicę?

— Zadaniem Komisji jest ustalenie sądowe, a 
więc ścisłe uwiarygodnienie przy użyciu wszelkich, 
proccd lrą przewiązanych środków dowodowych, 
wszystkich, bądź to przez prasę, lub inne źródła, do 
jej wiadomości podanych faktów nieludzkiego znęca­
nia się Ukraińców nad ludnością polską w okresie 
walk o Galicję wschodnią. Przedmiotem nadania by­
ły tylko przestępstwa godzące w życie i zdro­
wie człowieka;; rabunkami, dokonanymi przez Ukra­
ińców, Komisja z powodu przeciążenia pracą zająć 
się nie mogła. Na wszystkie fakta przesłuchuje się 
wiarygodnych świadków, przeprowadza ekshumacje 
zwłok i sporządza, jeśli to jeszcze możliwe, zdjęcia 
fotograficzne Tylko fachowiec może ocenić ogrom 
pracy, potrzebnej do odpowiedniego przygotowania 
każdego zdarzenia, aby możną go było użyć dla ce­
lów politycznych i sgłosić druk.em. Wszystkie pro­
tokoły 2 ostały przetłumaczone na język irancuski ? 
w miarę postępu gracy wysyłane częściowo wprost 
do Pr ryża, w większej zaś ezęśej udzielone misji 
francuskiej we Lwowie do wiadomości. Ministerstwo 
spraw 2 agiamczr.ych, rudzhż Naczelne Dowództwo 
oirzvmtije też po jednej odbitce protokołów. (Natu­
ralnie czytanie piotokołów, tłumaczonych in extenso 
wymaga dość wiele czasu i pilności, jest to bowiem 
materiał surowy, nieopracowany redakcyjnie, gdyż 
tego rodzaju opracowanie, tam gdzie chodzi o zużyt­
kowanie go dla celów poiifyc mych, mogłoby oshbić 
wiarygność podanych zderzeń).

— Czy długo jeszcze trwać "'ędą pra^e komisji?
— Obecnie Komisja pracę swą kończy i układa 

materiał zebrany, celem wydania go drukiem. Wy­
dawnictwo będzie wymagało wielkich kosztów, po- 
eiew as jako urzędowe wydanie Kotmsjl, musi zav1e 
rać w sebie tak z jednej strony redakcyjne opraco- 
yptre materjalu, 2  drugiej zaś źródła w ich dosłów- 
dem brzmieniu.

— A nie obawiają sie panowie, że z powodu wy- 
v»awi ctwa spadn.o na nas tylekrct.iie powtarzany za­
rzut zaostrzania waśń. narodowych?

— Wydawnictwo to nie będzv miało <ia celu po­
głębiania nienawiści między narodami, które żv?y 
dawniej, a i w przyszłości zapewne będą żyć w zgo- 
d2 it  na tej samej ziemi. W  interesie jednak obu na 
ndowości leży bczwzglęanc napiętnowanie i spra­
wiedliwe ukaranie tych wszystkich- którzy przyczy*

*  „SŁ OWO PO I.SRIF" nr. ii z dnf-t 2 oiye/nta 1920,

nili się do wylania morza niewinnej krw\ Nikt zape­
wne ze spokojnych i umiarkowanych przedstawicieli 
społeczeństwa niskiego nie zechce uznać za bohate­
rów narodowych zdziczałych zbirów, mordujących 
nzbroiinych jeńców, katujących w nieludzki sposób 

ludność cyw!lną bez różnicy płci i wieku, nikt nie 
zechce uznać za swych rodaków tych, którzy jako 
sędziowie wydawali wyroki śmierci na podstawie 
sfałszowanych protokołów przesłuchania świadków 
i ̂ którzy w śledztwie wymuszali zeznania ! - Kami ki­
jów i tortmami, przechodzącymi często swą okrop­
nością najsroższe praKtyki średniowiecza.

— Czy w ślad za zbadaniem okrucieństw poszło 
ujęcie ich sprawców?

— Dzięki energicznemu stanowisku apelacji lwo­
wskiej i generalnej Delegatury oraz obywatelskiemu 
rojęęiu obowiązków przez sędziów powiatowych, 
starostwa i żandarmerie można mieć nadziej;, że 
zbrodniarze nie ujdą ręki sprawiedliwości. Wie'u z 
nich uszło zagranicę, ale z czasem i oni ulegną karze, 
bo czynów ich żadnem „prawem womy" usprawiedH 
wić nie można. Wspomnieć tu też należy, iż równo­
legle z komisją pracuje w dyrekcji policji Osobny od 
dział dla badania okrucieństw ukr. Z żalom dowiadu­
jemy się jednak, że przed ukończeniem pracy biuro 
to ma być zwinięte. Byłaby to niepowetowana szko 
da, brakłoby bowiem instytucji i człowieka Cuezna 
Lego już z nracą, a trzymającego rękę nad ze 
zbrodniarzy, ktć*zv za miejsce schronienia obrali so­
bie Lwów.

Informacje swoje ząkonczył dr, Borysiewicz na* 
stępującymi słowami:

— W biurze Komisji osobny referent prowadzi 
na podslawie aktów kartotekę nazwisk, iest to jedy­
na w swoim rodzaju litanja i kto zajrzałby do niej 
zobaczyłby może niejedno znane mu nazwisko, czę­
sto zaopatrzone nawet tytułem akademickim, a tuż 
obok wyliczenie nadużyć i zbrojni. Dziwnie przykry 
zaiste epilog rządów austr. w Galicji wicnomej. Miej­
my nadzieję, że z czasem we wspólnej pracy dla do­
bra kroju pójdą w zanomnii-nie wzajemne urazy i 
rząd poleci swa znaną tolerancją potrafi pogodzić 
sprzeczne interesu narodów, zamieszkujących Galicję 
wschodnią , przedtem jednak należy przeprowadzić 
radykalną operację i postawić pod pręgierz publicz­
ny tych, którzy zawinili wojną bratobójczą. Z rado- 
ścą słyszymy, że do dzieła tego wzięli się Już sami 
rusini, piętnując grupy polityczne i jednostki, które 
grając na najpodlejszych instynktach ciemnego ludu 
włożyły mu do ręki nóż Nalewajków.

Syfuacls m m .
Warszawa. (PAT.) Komunikat sztabu generalne­

go z dnia 21 grudnia b. r.:

Front litewsko-błałoruskh
W  okolicy Krasławia wykonały oddziały nasze 

kilka wypadów na północny brzeg Dźwiny biorąc 
kilkunastu jeńców i dwa karabiny maszynowe. Na 
odcinku Homel—Lcpel ożywiona działalność patroli 
wywiadowczych. W  pomyślnym dla nas wypadzie 
na w iiś Kruszyn na odcinku poleskim zrinął śmierci? 
bohaterską podpor. Miecznikowski

Front wołyński:
Spokój.

Haller.

INGRES KARDYNAŁA DAUBORA.
Rzym. (P\T.) Dnia 29 grudnia b. r. ks. prymas 

kardynał Dalbor odbył ingres do Sant Oiovanrri na 
Porta Latina, swego kościoła tytularnego. Odpowia 
dając na adres hołdowniczy przedstawiciela Kapitu­
ły, kardj na! Dalbor oddał hołd kardynałom swoim 
Doprzedn.korn, wywodzącym tytuł od tearo kościoła, 
między którymi było 2 Polaków oraz podniósł, iż Poi- 
ska podjęła się spełnić az’ś czynem tradycyjną rofę 
w obronie cywilizacji, broniąc Europę przed nowym 
żale yem barbarzyństwa. W uroczystość* wzięło u- 
dział liczne duchowieństw*o, wierm i cała kolonJjł 
PoIsKh.

GEN. HENPYS O POLSCE.
Paryż. (Havas.) (Soóżnione.) „Echo de Paris' 

ogłasza wywiać z gen. Henrysem. Gen. oświadczył 
że należy mieć pełne zaufanie do spoistości i wytrzy­
małości Nowego Państwa Polskiego, w którem gorą­
cy patryjotyzm łączy wszystkie stronnictwa we 
wszystkich ważńiejszych sprawach. Generał oświad-' 
czyi dalej, że należy zadość uczynić życzeniom armji 
polskiej i narodu ploskiego. domagającego się pomo­
cy do zupełnej odbudowy swego państwa. Getis łlen- 
rys wyraził się nadzwyczaj pochlebnie o żołnierzu 
polskim, podnosząc jegu gorący'- patry iotyzm. wale 
czneść i gorliwe spełnianie obowi* kćw. „l^cho de 
Paris“ kończy wywiad ów, że uzbnćając silnie Pol­
skę i czvni*c ją  niezwyciężoną, znaczy spełnić dąże­
nie sprzymierzeńców, któr-y oswobodzaiac Polskę, 
stworzył z niej barierę przeciw inwazji germańskiej 
na Wschodzie. . .

PENSJE OLA POWSTAŃCÓW.
Warszawa. (PĄF.) Jak donosi „Kurie Warsza- 

wski“ przybyli w tych dniach do Warszawy dele­
gaci uczes1nikóv: powstania z lat 1831 i 186d, ab/1 
pr:td  nakazaną przez władze komisją kwalifikacyjną 
udowodnić swoje prawa zarówno do stałej pensji do­
żywotniej, jak i do stopnia oficerskiego. Komisjai 
rzeczona składa się z przedstawicieli rządu ora j 
sześciu weteranów, z których trzej wybrani są prztc 
Stowarzyszenie uczestników powstania, Ltnic-iąc* 
iv Warszawie, Krakowie i Lwowie, trzej zaś powo­
łani są przez sekcję opieki ministerstwa spraw woj' 
skowych. Przedstawicielami rządu są: z ramienia. 
nin spr wojs. szef sekcji kapitan Borczewski, a  z 
ramienia min. skarbu szef sekcji Eysmont; przedsta­
wicielami z wyboru prezes stow. warszawskiego 
dyr. Józef Leski, del, lwowskiego stow. rektor Leóa 
Syroczyrski oraz del. krakowski p. Stanisław K rry  
żanoy-ski; przedstawicielami weteranów z pow<rfa* 
uia przez min. srr. wojsk, sa pp. Oskar Gailie: z Po- 
zninia. mccem»« Aleksander Kn ushąr i Józef Wróbel.

Z CZECH.
Plaga. (P\T.) „Prager Tagblatt* donosi. Obecno

zgromadzenie narodowe zostanie w dniu 27 stycznia 
iozw ązane, a do tego czasu zosraną załs; ione 
wszystkie ustawy konstytucyjne. Etespośrudnio po 
tem rozpoczną się przygotowania do nowych wy* 
boi ów. Frzygotowania te odbędą się w pt zyspio* 
szonem ternpie z uwagi na to, że na Węgrzech maja 
być przeprowadzone niezadługo nowe wyKory, wo­
bec czego wybory na Siowaczyznte powinny odbyć, 
się t  cześniej niż na Węgrzecł .

WYJAZD RENNERA DO PRa GL 
tnraga. (PAT.) Dzienniki donoszą, że wyjazd kan­

clerza Rennćra do Pragi, został ze względu na naglą­
ce mteresa państwowe na razie odicczony. Termin- 
P'zyjajidu dra Rennera do Pragi nie jest jeszcze wia« 
domy.

KOLCZAK W aRMJI JAPOŃSKIEJ.
Praga. „Venkov“ donosi za paryską „Chicago 

■ vibune“ t e  Jfponja zamierza podwyższyć kontyn 
gient wojskowy. Wogóle Japonja rozwinęła w osta 
tnicE czaśaćh gorączkową czynność i przygotowuje 
się do obsadzenia wszystkich ważniejszych punktów 
v/ Syberji. Gen. Kolcżak wraz ze swoimi generałami 
zgłosił się do służby japońskiej. Jak słychać Japonja 
porozumiała się ze Stanami Zjcdnoczouemi w spra* 
wie akcjr na Syberji. Nie ulega wątpliwości- że Ja­
ponja zaanektuje Syberię.

„KULTURTRAŁUER4*.
Par»ż. tHavas.) W jwiązku z zas^azemem pize- 

ir.ysłowca niemieckiego Roberta Roechlinga, diTe- 
ktora huty żelaznej w Karlsruhe. na wygnan'^ ' ;<J 
milionów franków grzywny, podają p*sma następu­
jące szczegóły: Rocchling orgmicował podczas woj­
ny systematyczne zniszczenie hut i fabryk francu­
skich w okojicaćh objętych najazdem niemk ckim 
Po zawieszeniu broni kazał skradzione maszyny roz­
sadza ć dynamitem. Na jego zamku znaleziono niezli­
czoną ilość skradzionych przedmiotów i kilka tysięcy 
materii bawełnianych

Pra®a. (PAT.) Jak donoszą z Zagrzebia, pras* 
jugosłowiańska zamieszcza listę osób, które mają 
być wydane rządowi iugorlowlańskiemu za zbrodnie 
popełnione w czasie wojny. Między tymi osobami 
znajduje się b. minister spraw zagranicznych hr. 
Berchtoid

Paryż- (Havas.) Paiyź obchodził pierwsze po­
kojowe Boże Narodzenie z nadzwyczajnym entuzjaz­
mem, W pierwsze święto panowało w mieście nad­
zwyczajne ożywienie. Olbrzymie tłumy zw ierały  
kościoły i miejsca zabawy.

Paryż. (JIavas.) Z Brukseli. Action Nationaie do­
wiaduje się z póltiycznych kół holenderskich, p  Ho- 
landja gotowa jest odstąpić kolonie Borneo.

Paryż, (Havas.) „Matin" donosi, że marszałek 
Eoeh nie przyjął kandydatury co sensuu, ofiarowanej 
mu przez departament Finistere.

Parj i .  (Havas.) W Lizbonie wykryto 90 bomb w 
mieszkaniu członka bojówki syndykąiistycznej, który 
został iozszarpany manipulując środkami wybucho­
wymi,

Paryż. (Havas.) Z Bukaresztu óo-oszą: Pisma
rumuńskie podają wiadomość, żf rząd rumuński, zwró 
cii się do inżynierów francuskich, angielskich i ame­
rykańskich ażeby się zgłosili dc r*odjęcia odbudowy 
linii koleiowych zniszczonych przez wojnę.

Ceny prenumeraty 1 po adynesege an- 
mera Fnąjdajsi w nagłówka.



Z srasy ruskiej
7]azd dfci-iftSKldl robotników.

A ni CrarnecKij i lw. Kusznir, jako przedstawi- 
ciele ukraińskiej socjal demokratycznej partji, zwuhdt 
ua soboto 10 b. nu do Lwowa konferencję zawodo­
wych robotników ukraińskich ze wschodniej Mało- 
połsk

»Now* zwro« w struw it y' r«i..«Mej*.
Warszawski korespondent „Woli" pisze o srosun- 

kacL piJsko-ukiańskich: „W ostatnim czasie odczu­
wa się tn nowy zwrot w oficjalnych polskich sferach 
w yprpwie ukraińskiej. Ukraińska misja, jaka Pizo 
by-^a tn od dłuższego czasu z Andrzejem Lewickim 
n% :ze!e prowadzi dalsze rokowania z polskimi sfe- 
ram. politycznymi, a w ostatnim czasie pozycja jej 
ńegła zmianie, Mianowicie ptzed bhzkiem ziikwido 

watrfem Denikina, Poisct zagraża nanad bolszewcki. 
Połać? zaczynają żałować, ic  w swoim sząęje nie 
dah odpowiedniej nomocy ukraińskiemu dyrektoria­
tów! i obecnie chcieliby tę pomyłkę naprawić i kto 
wie, czy nic doży emy takiego kuriozum, ze Polska 
pieiwsza uzns niezależność Ukrainy. Już obecnie są 
r^ognostyki tego."

Rzeczywiście, Ukraińcy, którzy ulegli tak łatwo 
Derlkinowi w chwili, gdy ataman Petlura rozporzą­
dzał kilku tysiącami żołnierzy, dzi£ byliby puklerzem 
przeciw bolszewikom, odnoszącym nad Denikiwm 
duże sukcesy. Przypomina się bajka o ż«‘bie, która 
widząc, jag konin podkuwali. — nastawiłt *w>gę.

Z sowieckie,ł Ukrrtay.
Na obszarach opuszczonych przez. Denikina u- 

tworzono „wojenny ukraiński komitrt rewolucyjny" 
(rewkom), w skład którego weszli: Petrowskij, Ma- 
nulskij, Łopatyński) (galicjamu) i przedstawiciele u- 
kr. ińskich komunistów, boiotbistów i lewych esc- 
rów. Komitet ten wydał następującą odezwę: Wol­
na. niezależna, ukraińska, socjalistyczna republika 
znów powstaje. Pójdzie ona ręka w rękę * rosyjską 
republika sowiecką. Zjednoczenie ich armji w jedną 
ros: jsko-ukraińska a roję będzie rękojmą siły tego so 
juszu. Jak tylko większa część Ukiainy zostanie 
zwolniona od białfłgwardzistów, natychmiast zwoła 
się czwarty zjazd radziecki". Tak przemawiają czer­
woni cculraliści z Moskwy.

W  myśl dawnych tradycji.
Ukraińskie biuro prasowe donosi ,że ie oddziały 

ukraińskie, które w następstwie zdrady Tan.ar-skie- 
ko złączyły się z Dettikinem, .dmówiły posłuszeń­
stwa generałowi Dragomirowi i obróciły swój oręż 
przeciw arinji ochotniczej. Bvło to do przewidzenia!. 
Skądinąd dochodzą wiadomości, i c  szurmie zwany 
kori usem oddział ątamana Konówalca, ^yna księdza 
ru sk ieg o  z pod Lwowa, przeszedł na stronę bolsze­
wików. Te prysiudy Ukraińców galicyjskich między 
Fetruszcw iczem—Petlu-ą—Denikin^m i bolszewika­

mi zaczynają zakrawać na — kręcenie się psa Po 
kręgielni.

Zgon członka rządu ukr. we Lwowie.
We Lwowie zmarł b. członek centralnej rady 

ukraińskiej, pułkownik Lew Han, w szpitalu klepa- 
ro.vsknn, jako ofiara przywiezionego z Ukrainy ty­
fusu plamistego.

Z Iładjt m iejskiej.
(Spruta watotv. — Podwyższenie dodatku droży, 
żniwnego emerytom i służbie prowizorycznej. — 

Wszystko dla żydów. — Życ unia noworoczne.)
Zwołane w wieczór Sylwestrowy posiedzcni. 

Rad?' m. zgromadziło dość pokaźny komplet. Prze­
bieg. dyskusji był spokojny ożywiła się ona jednak 
przy drobnej sprawie dzierżawy szynku, gdyż w 
myśl Jawnej uchw«!y Rady m. sekcja IV. postanowi­
ła oddać ja im Alidzie polskiemu, co nie podobało się 
niektórym *-adnym żydowskim, stającym w7 obronie 
dotychczasowego dzierżawcy żyda.

Zresztą przebieg oorad był następujący:
Przed porządkiem dziennym odczytano protesty 

szeregu miast przeciwko prowizorium w Galicji 
wschodniej.

Następnie r. Chajes przypomniał ąprawę wa!*tty, 
portis ,15 już na jednem z poprzednich posiedzeń. 
Mówca protestowa! przeciwko temu. że załatwiono 
tę ważną dla Małopolski sprawę, nie w drodze kon­
stytucyjnej ale rozporządzeniem minisierjalnem.

R. dr Staszkiewicz sądzi, że sprawie tej powin­
no się pQŚ*.vięcic więcej czasu, bo rozporządzenie 
nim. Grabskiego giozi wprost katastrof? Małopolsce. 
Mówca udowadnia!, że nie ma żadnej podstawy do 
podnoszenia wartości marek w stosunku do koron. 
W  rezultacie uchwalono następując?’ wniosek r. Cha- 
jesa.

„Rada m. Lwowa wychodząc t  Zwożenia, że re­
lacja marek do korony może być ustaloną jedynie i 
wyłącznie prze?. Sejm Ustawodawczy, ^Pr-ecłwia się 
dwom ostatnim rozporządzeniom p. ministra skarbu, 
zmierzającym dc przesądzenia tej relacji,

Rad* m. Lwowa widzi w tej z*ml€ zoncl relacji 
70 do ’0G wielka niesprawiedliwość wobec całe* lud­
ności b. Galicji I uważa, że jedyną podsiewą do u- j 
— 'enia relacji moi* b y t tylko s«a kupna, obir wafct-

„ S Ł O W O  P O L S K I E "  b a  8nfc a s ty c zn i* m

a nie dowolny niczer.i nieuzasadniony kurs wymien­
ny, nie odpowiadający przy powyższym zamiarze 
nawet kursom gieitiowym".

Uchwalono również dodatek dr. biuszkiewicza, 
domagający sie zrównania marki z koroną.

Po kilku uchwałach „drugich" w myśl referatu r. 
Pieroźytiskiego podwyższono emerytom i służbie 
prowizorycznej Jodatek drożyźmany.

Stosunkoy o błah» sprawa jak wydzierżawienie 
szynkowni na piacu Halickim I, 10, referowana przez 
r. Maksymowicza, wywołała długą dyskusję. Spc 
wodowała ją okoliczność, że dawniej iuż powziętą 
uchwalą postanowiono wszelkie kantyny wydzier­
żawiać inwalidom wojennym a dotychczasowy dzier­
żawca żyd. inwalidą nie jest. To też r. dr. Sokal żądał 
odesłania tej sprawy do sekcji iV„ bo nie uchodzi 
śrubować czynszu a inwalida daje 3509 kor. więcej, 
niż pticil <J(-tychczasowy dzierżawca.

Sprzeciwili się temu rr. Lasków nicki i Włodzi* 
Mirski.

R. Cnajes w półgodzhinem przemówieniu uronił 
dotychczasowego dzierżawcy Salomona Fu^hm, żą­
dając. aby jemu nadal zoetawić wyszynk.

Popierał go r. Marecki <soc.)
Zwyciężyła jednak zdrowa <.?sada. że nie należy 

koncentrować szynków w rękach żydowskich i dzier­
żawę otrzymał Wilhelm Janiczek.

WkońCu w myśl wniosku ref. r. Laskowickiego 
uchwalono dzierżaw? kantyny przy ul Pod Dębem 
zostawić dotychczasowemu dzierżawcy.

Następnie radni powstali z miejsc a imieniem ich 
r. dr. Tbullte złożył życzenia prezydentowi, by nada! 
Z tą samą energią przewodniczył miastu mimo trudne 
warunki, w jakich się miasto znajduje. W dalszym 
ciągu mówca wyraził życzenie, by rok przyszły 
przyniósł definitywne połączenie z Macierzą raszą 
(oklaski), by stosunki gospodarcze się poorawiiy, 
a Polska zakończyła wojnę [jokojem chlubnym i ho­
norowym i uzyskała takie granice, jakie jej się należą.

Prez. Neumann podziękował za serdeczne życze­
nia. zaznaczając, ie  mimo trudne warunki nie cofnę­
liśmy się, mając na myśli- dobro miasta i Ojczyzny. 
Zachęciwszy do dalszej pracy w tym duchu, mówca 
podziękował radnym za pomoc, jaką znajduje w gro­
nie Rady na swem trudnem stanowisku.

Na tem zamknięto obrady jawne.

PopfowiejiaroJoflje.
O D E Z W A .

Od wieków wszelkie niebezpieczeństwa grożą­
ce Rzeczypospolitej waliły się i walą się ńa kresy.

Stąd jak przez wieki tak i dzisiaj czujność i go­
towość są pierwszet.i przekazaniem dla nas, dla lu­
du kresowego. Tak było zawsze, tak też jest i dzi­
siaj.

Ody Rada Pięciu niedawno uchwaliła, dziś za­
wieszony, projekt statutu organizacyjnego dla Gai1 
cji wschodniej, projekt, który krzj-wdził nas i ubliżał 
nem. wydzierając Rzeczypospolitej kraj od wieków 
du niej przynależny a teraz ponoymie zdobjrt? — 
wówczas na samą ndadoaiość o tej uchwale odbyły 
się w całej Polsce wiece protestujące, podpisane ma­
sowo odpowiednie meinorjały, w yr ziluśnw jasno 
wolę naszą zjednoczenia trwałego z Polską. Słowa 
rie są jedynem naszem działaniem; czynami stwier­
dziliśmy wolę naszą: Jedni w walce orężnej, drudzy 
w cierpieniach i mękach, inni w mezłomnem v ytrwa- 
m: pod tyranią i barbarzyństwem dziczy I dziś obro­
nić się polrafiiry! Świadoma wola półtora miliona 
Judzi oto potęga, której żadna móc nie przełamie, gdy 
cel tej woli jest słuszny. święty i ukochany.

Skądkolwiek tedy pochodziłyby grożące Ojczy­
źnie niebezpieczeństwa, czy od wrogów wewnętrz­
nych, czy od nieprzyaiciół na zewnątrz, dopóki nic 
sa ustalone granice Polski, musimy być czujni 1 go­
towi ażebyśmy nk, zostali zaskoczeni nłespodziev, a* 
nyml wypadkami.

Dla rozbudzenia więc w najszet jzych warstwach 
polskiej ludności Małopolski św?adomej pewności że 
skrzywdzić sie nie damy, i dlatego, by wolę n«szą 
uzbroc w czujność 1 sprężystość w zorgapjzowanem 
oapleraniu wszelkich zamachów, utworzvi Komitet 
Oł ronv Narodowej w? Lwowie osobny Wydziai Po­
gotowia Narodowego (P. N.h K tóry  rozpoczyna z 
dniem dzisiejszym swe działanie.

Do współpracy wzywamy wszystkie instmeją- 
ce Stowarzyszenia i Związki oraz organizacje robut- 
.liczc, rzemieślnicze, kobiece, wreszcie i wszystkich 
Rodaków dobrej woli każdego wieku i stanu.

Niecli w każdej mldscowości za sprawą powo­
łanych czynników w ogólnem porozumieniu powsta­
nie jednolity wspólny Komitet organizacyjny Pogo­
towia Narodowego. Natychmiast po pow staniu wi­
nien każdy Komitet P. N. uwiadomić o tem Inspekto­
rat P. N. we Lwowie przy ul. Boularda 5, od którego 
otrzyma dalsze szczegółowe instrukcje.

Ody stworzymy w ten sposób jednolicie zorgani­
zowane gotowe do czvnu Pogotowie Narodowe, 
wćwczas w’ najściślejszej łączności z Rządem i Na- 
czelnem Dowództwem ode’ rzemv niezawodnie każ­
dy zamach na łączność nasza ? RzeczoospoM^a skad- 
koł\v!ekbv on pochodził. Mocni jednością i świadomi 
ęelu staniemy nieprzyzwyciężonym mui-ęm moralnej

3
■■ __ ~.i—■—li ■■■■■ ■ . ■■■■     i ■■■■■ msmsBssŝ sm
siy i w w izechnej gotowości i ęachowamy dli KK 
czypospolitei kraj nasz ukochany, 

la k  nam dopomóż Bóg!
Komitet Obrony Narodowej.

We Lwowie, dnia ł stycznia 1920.

WtadDtiM bieSące.
L w ó w ,  1 styczn ia.

Repenuar Teatru miejskiego:
We czwartek, I stycznia 1920 r. o godz. 3 popoi. 

po raz piąty „Wąsy i peruka*, komedja w 3 akt. Jó- 
zeia Korzeniowskiego, w niezmienionej obsailzie.

Wp czwartek: f stycznia o godz. ~ vriecz. „Strar 
z?ny dwór", opera narodowca w 4 akt. Stanisława 
Moniuszki, w niezmienionej obsadzie.

W piątek, 2. stycznia, o godzinie 7-mej wieczór 
„Polityka".

W sobotę, 2 stycznia o godz. 3 popoł. po raz 6 
„Wąsy i peruka", komedja w 3 akt. J. Korzeniow­
skiego, w niezmienionej obsadzie.

W sobotę, 3 stycznia o godz. 7 wiecz. po raz 5 
„Seans", opertka w 3 ?kt. St. Dunikowskiego j F-. 
Keniora, w niezmienionej obsadzie.

W niedzielę, 4 stycznia o godz. 3 popoŁ „HalKa", 
opera narodowa Stan. Moniuszki, w niezmienionej 
obsadzie.

W niedzielę, 4 stycznia o f  odz: 7 wiecz. po raz 
„Zasadzka", sztuka w 4 akt. Henryka Kostermae- 
ckersa.

W poniedziałek, 5 stycznia o godz. 7 wiecz. „To- 
sca", opera w 3 akt. Paganiniego.

Repertuar teatru .it-art. „Czwórka":
Program X. codziennie o godz. S wiecz. w sali 

„Casino de Paris" (ul. Rejtana 3).
Część L: Anda Khschnan — piose-nki ludowe. 

Seweryn Michałowski, MareK Windheim — nowe nu­
mery solowe. C2 ęść II.: „Bigos noworoczny", wielka 
aktualna rtwja w 2 częściach pióra spółki autorskiej 
„Ki—Zbi—Or“. Udział biorą: 'Anda Kitschman, N, 

Niovilla. M. Halicz, S. Michałowski, Z. Orwicz, J. 
K^gier. M. Tarłowski, M. Windheim.

W niedzielę 4 i we wtorek 6 stycznia (Trzech 
Króli) pr2 edstawfenia popołudniowe o g. 4 po zniżo­
nych cenach z kompletnym programem wieczornym.

Bilety od g. 9—5 w składzie nut G. Seyfaitha 
(ul. Akademicka 6) ą od godz. 6 wiecz. przy kasie 
teatru.

__ Repermar Gan Biura koncertowego M. Tuerka.
Piątek 2. stycznia 1020: J .  Korciewlcz. Wieczór pieśni 
na dochód wdów i sierót po obrońcach Lwowa. — 
Bilety do nabycia u Seyfartha. ' 4310

— Numer naUępny z powodu uroczystego święta, 
ukaże się dopiero w piątek rano o zwykłej porze.

—■ Z klubu demokratyczno-uarodowego. W  piątek 
2 stycznia 1020 r. o ^odz. 7 wieczorem w lokalu klu­
bu ulica Pańska II , I. p. prof. dr. Benedykt Fuliński 
referować będzie „O programie stronnictwa demo- 
kratyczno-narodowego na kresach*'.

Obecność posłów i prezesa Rady naroaowej cie­
szyńskiej dyr. Piątkowskiego zapowiedziała. Zarząd 
klubu u p ra sz a  członków o punktualne przybycie.

— Komitet miejski stronnlctv a demokratyczno-na- 
rodowego podaje do wiadomości wszystkim człon­
kom komitetu nrejskiego. komitetu głównego oraz 
członkom Rady miejskiej n. d.. że posiedzenia odby­
w a ją  się każdego tygodnia w poniedziałek o godz. 7 
wieczorem w lokalu przy ulicy Pańskiej II, I. piętro.

— Zjazd nauczycielski. W  dniach 3, 4 i 5 stycznia 
192u r odbędzie sie we Lwowie Zjazd Z wiązi a Pol. 
Tow. Naucz, Jest to VII. Zjazd Związku, którego pra­
ca dotychczasowa wydała bardzo dodatnie wyniki w 
budowie polskiego szkolnictwa. Początek Zjazdu w 
sobotę dn, 3 stycznia 1920 r. w kościele archikate- 
dralnym o gedz. 10, poczem nastąpi uroczyste o- 
twarcie Zjazdu w sali ratuszowej. Koleżeńrkie żebra­
nie, celem zaznajomienia sie, odbędzie sie V  piątek 
wieczór o godz. 7 w hotelu Francuskim. Komitet miej­
scowy Zjazdu złożony z przedstawicieli wszystkich 
Towarzystw nauczycielskich we Lwowie zwraca się 
z uprzejmem wezwaniem do kolegów i koleżanek 
lwowskich, by we wszystkich zebraniach zjazdo­
wych wzięli jak najlczniejszv udział w charakterze 
gości i przyczynili sie w ten sposób do uświetnienia 
przyjęcia delegatów nauczycielsiwa caTuj PoIskI.

— Z ja/d lekarzy rządowych Państwa Potsknigo.
odbędzie się w Warszawie w dniach od 4—6 styer 
nia 1920 r. Obrady będą się odbywać w gmachu szko­
ły im. Staszic^ ul. Polna 60, gdzie też przygotowano 
kwatery dla uczestników. Wydział Związku lekarzy 
Małopolski zaprasza lekarzy rzadow ch do jak naj­
liczniejszego udziału w zjezdzie. Wszyscy, którzy 
zechcą korzystać z lokalu komretowogo wtar’ o 
tem teltgi -ficznie zawiadomić dr. Łazarewici u W  r- 
szawa, ul. Źórawfa 19 Wydzlrl Związku lekarzy Ma­
łopolski.

— Z Lomitetu koto* ego słuchaczy budowy ma­
szyn. Panie biorą cc udział w komitecie balowyn 
słuchaczów PołtecbnUu wydy budowy maszyn, pre*
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ttone s i  o orzybycie na zebrani# :w piątek dn. 2-go 
tfyczn.a 1920 r. o g. 4.30 popoL do Kasyna miejsk,

— Za tyczenia świąteczne dla dywizji lwowsJde).
Wszystkim, którzy na moje ręce przesiali życzenia 
świąteczne dla dywizji lwowskiej ta drogą serdecznie 
dziękuj* za pamięć ł wzajemnie życzę Wesołych 
3w i»t Jędrzejewski, generał.

— Żolmerzi oddziału 1 2  dywizji piechoty kreso* 
wej składała obywatelstwu tarnopolskiemu za szcze­
rą pamięć i rozdzielone podarunki z okazji świat Bo- 
KbO Narndzenir staropolskie „Bóg zapłać*11

— Wmówienie bezpośredniego połączenia z Bo* 
yyaławieiu. Dyrekcja lwowska polskiej kolej pań­
stwowej csUsza: Z dniem 1 stycznia 1920 wprowa­
dza się e powrotem bezpośrednie pokczen.e z Bory­
sławiem, a mianowicie: Pociąg osobowy 1711 
J1222/181 !) odjazd ze Lwowa 7.45, przyj, do Bory­
sławia j.18, z powrotem pociąg osobowy 1822 
1*223/1714) odjazd z Borysławia 12.43, przyj, do 
Lwowa 17.3E.

—Poclńg pajceray w płomieniach. W czfraj około 
gedz. 6 wieczo, ęm wezwano telefonicznie straż po­
larną na lworzec Kleparowski. Ody straż przybyła 
ńa n iejsce ujrzała zdała od dworca w polu płonący 
pociąg Był to pociąg pancerny. Ogieć powstał w 
wagonie mieszcząc yrp dynamo dla światła elektrycz­
nego. Pociąg cały wyjechał w role, wagon płonący 
odczepiono, temsamem ocalono resztę wozów. Straż, 
ptfcrna ugasiła płonący wagon* lecz wnętrze znisz­
czone lest zupełnie. W wagonie tym zapaliła się ben­
zyna g niewiadomego powodu.

— Stosunki w urzędzie pocztowym przy ul. Głę­
bokiej wymaga;a bliższego zajęcia się nimi. W wą- 
'dutkłej, bnrdzn szczupłej ubikacji, tłoczy się wiele 
publiczności przy głęboko wciętem okienku, p.-zy 
Irtórem pracuje tylko jedna siła. Ścisk tedy panuje tu 
niebywały, tłoczenie się dochodzi takich granic, że 
załatwienie nadania listu poleconego, należy do pra­
wdziwych nieprzyjemności. Drugie “okienko, prze- 
znaczone dla spraw' pieniężnych, przeważnie zam­
knięte, bo pod tym względem ruch panuje słaby, to 
też użycie i drugiego odnływu dla nadających listy — 
zapobiegłoby temu i azwyczajnemu ściskowi, “aki 
tam panuje. W yłan ia j się na tym podkładzie gorszą­
ce sceny między publicznością, jak u p. onegdaj Ja­
kaś swarliwa jejmość z wysokim nietaktem na temat 
łeykt mężczyzn, rzuciła się przeciw starszemu jakie­
muś panu, którego może i wbrew jego woli fala przy 
okienku wyrzuciła na pierwsze miejsce. 1 takie nie- 
nrzyjemnoścl zdarzają się w tym tłoku nieraz. *

— Śmiertelny wypadek Wczoraj wieczore..i pod­
czas zrzucania drzewa z iry spadł na bruk 62-1 tni 
Józef Ziegler, kontrolor. Wyiadek był 'atalny. Za­
nim przybyło pogotowie rcts.ikowe Ziegler zmarł.

-- Konie spłoszone w ul. Marszałkowskiej strato­
wały przechodzącego ulicą Szymona Baara, który 
doznał złamania żeber. Pogotowie ratunkowe odwio­
zło i© szpitala.

— Otracie Jodyną, /ofja T. zam. przy ul. Unii Brze­
skiej 7, wypi.a prcypaokowo trochę iodyny., We­
zwane pogotowie ratunkowe wypłukało Jej żołądek 
i pozostawiło w leczeniu domowem.

Zawiadamia się kupców rejonowych i zarządy 
Jr>msuittów, i t  karty mączne oznaczone nr. S, na które 
sprzedawaną była mąka św.ąteczna, zwrócić należy 
w Departamencie XVIIB. Magistratu, ul. Piekarska 
t l ,  I. piętro w następującym porządku:

w piątek 2 stycznia kupcy z I. dzielnicy,
\v sobotę 3 stycznia kupcy z II. dzielnicy, 
w poniedziałek 5 stycznia kupcy z III. dzielnicy, 
w środę 7 stycznia kupcy z IV. dzielnicy, 
w czwartek S stycznia kurcy z V. dzielnicy,
% oiąiek 9 stycznia kupcy z VI. dzielnicy, 
w sobotę 10 stycznia konsum jr. 
ledDeześnie należy przedłożyć dokładna dekla­

rację co du ewentualnych pozostałych zapasów maki, 
Irtyszem  zaznacza się. że wszelkie nadużycia będą 
c in w o  ke-ane, _ 47

Magistrat podaje do wiadomości, ż.e mieszkańcy 
mogą nabywać naftę w odnośnych sklepach rejcno- 
V7ch w racji po 2 litry na gospodarstwo pozbawio­
ne światła elektrycznego za odcięciem (2) drugleg 
Kuponu karty naftowej mieszkaniowej w racji po 1 
itrze na 2 kupon karty naftowej na klatkę schodową, 
areszcie w racji po 4 litry na 6 odcinek karty nafto*
' 'ej rękodzielniczej.

'Jena za 1 litr nafty wynosi 1 kor. 70 hal.
P. T. Kierownicy Zakładów i Tnstytucji mogą 

egłosić się ro przekazy naftowe w p.ątek dn. 2 sty­
cznie w XVII. B. Jepa.-tamencie Magistratu ul. Pie- 
iarska 11, i t  piętro w godzinrch miedzy 9 a l przed 
y»bh'dnięm.   46

#  Pogoń za brylantami. W  ostatnich czasach Jubi- 
*erzv i różni handlarze warszawscy urządzają for­
malne polowania na brylant!’, skupując je za wszel-' 
tde ce»T. Podobno z Fiancji pizyiechało dużo specja­
listów. którzy poszukują brylantów.

#  Nowe nazwy ulic i placów w Warszawie. Ulica 
Instytutowa przemianowana została na ul. Matejki, 
ulica Wąska (od ul. Długiej do Podwale) — na ul. Ki­
lińskiego, kleje Szucha nazwano Aleja P i tor ego, wre-

szcie plac Winkowskiego będzie się r azywa.? nlaceir. 
Kazimierza Wielkiego.

X  sad Organizacji narodowych.
Zjazd Organizacji Nar, wschodniej Małopolski 

odbędzie się we Lwowie w niedzielę 1S stycznia 
1920 r. o godz. 1C rano w sali ratuszowej.

W Zjeździe bierze udział po dwu delegatów z 
I ażdej Organizacji i wszyscy posłowie ze wschodniej 
Małopolski.

Porządek Zjazdu: 1. Sposoby obrony wschodniej 
Małopolski. 2. Sprawa agrarna. 3. Zadanie Organiza- 
cyj Nar. 4. Statut Związku Org. Nai. wscuodnie* Ma- 
locclskj i wybór Zarządu Związku. 5. Wnioski.

Z  rurhu w ydaw niczego,
„Tezy z orzeczeń Izby drugiej (karnej) óądu naj­

wyższego z r. 1913“. Ułożyli Józef Kuczyński, pod­
prokurator przy Sądzie najwyższym i Tadeusz Zyl- 
ber, sekretarz nuczelny Sądu najwyższego. 191*. — 
Wydawnictwo ministra sprawiedliwości. Strcn 31.

Rzecz powyższa 'jest zbiorem judykatów (tez), 
wyjętych z orzeczeń karnych Sądu n a jw y ższeg o , wy­
danych w r. 1918, zatem w pierwszym roku dtiał?’- 
mości tegoż. Ttzy ułożone są krótko, w porządku alfa­
betycznym za wzorem wydawnictwa rosyjskiego 
Trachtenberga. Zbiór przeznaczonym jest do celów 
praktycznych i ma znaczenie tylko dla prawodawstwa 
karnego, obowiązującego w zaoorze rosyjskim.

— Tygodniowy kurs jazdy na nartach u^ądza 
Kcrpackie Towarzystwo Narciarzy, począwszy cni 
dnia 2  s ty c z n ia  w godzinach popołudniov'!'ch od g. 
2.30.

Punkt zborny w Paiku Kilińskiego nad stawkiem. 
Dla członków i uczestników KTN. udział w kursie 
bezpłatny, opłata dla nieczłonków 25 koi., dla ucz­
niów szkół średnich 10 I<. Kurs prowadzi przodow­
nik KTN. p. Macimiewicz.

Zbrodnia p rz y  ul. SrfideckieJ — 
w ym ysłem .

Wczoraj donieśliśmy o zbrodni kradzieży i usito- 
wanem uduszeniu chłopca. Policja wszczęL energi­
czne poszukiwania za zbrodniarzami, Ca»ą noc i 
dzień szukano daremnie, gdyż... zbrodni wcale nie 
popełniono.

Wczoraj popołudniu węzwano do policji Józefa 
Buczkowskiego owego napadniętego clilopcp, celem 
wyjaśnienia niektórych momentów trochę niejasnych. 
Józio, 15-letni, inteligentny i mądry chłopiec ze wszy­
stkimi szczegółami opowiadał o napadzie i demon­
strował postępowanie złodzieji. Gdy jednak st. kom. 
poi. Lnkomski wziął go w krzyżów”  ogień pytań, 
chłopiec ipoczął si*s wikłać, pcczem przyznał się, że 
zaorał ojcu srebrny zegarek i zastawił go za 20 kor. 
w pewnym sklepie z cukierkami przy ul. Zyblikiewi- 
cza, a nie mając pieniędzy, by go wykupić — wy­
myślił całą kradzież i uduszenie. Sam się związał, 
sam właz? pod łóżko, zatkał sobie usta rękawiczką 
i udawał nieprzytomnego.

Zegarek natychmiast odebrano od właściciela 
sklepu. Brak jednak kilku pierścieni i innych koszto­
wności, tłumaczy’ Józio, że pewnie je  ciocia ;abrala.

Wobec tego. że ojciec jego nie iprzv|ączał ŝ ę do 
postępowania karnego zwrócono Józia ojcu wraz ze 
sznurem i rękawiczką.

Łatwo zrozumiałem byto oburzenie kilku ajeu- 
tów, którzy całą noc stracili na daremnem poszuki­
waniu zbrodniarzy.

Dodać należy, że plan całe* tej sfingowanej zbro 
dni wykonał Józio wedle obrazów, oglądanych w 
kinie.

W Mnrinfrntl Mmi stoftyU;
Na gwiazdkę dla żołnierzy polskich.

Dyrekcja Kasy Oszczędności miast i Ko im ji 2 
tysiące koron. Anna z Dziędziłowa, zamiast podar­
ków dla swych dzieci 100 koron,

W. S. 30 kor.
Na Ochronę dziecka.
Włodzimier zowie Godlewscy zamiast kwiatów 

na grób Olgi Schellenbergowcj K. 200.

H e k r a h r a ja .

h ź .  Roman Porzycki
rad ci budown W ydziału kraj. 

po krótkich a ci' żkich cierpie k Ch, opatrzony uw. aa- 
k ra m tn a m i, zasną? w Panu 29 g udnia 1919 w 38 r. ż.

Obrzęd pogrzeoow y odbędzie s ię  «r p iątek 2 f sty­
czni? 192 o  g. 2 popoł. z domu żałoby przy u Kirp- 
lews .e j I. 6  na c nentarz Łyczakow ski, na k o  y po- 
zos aia  'o n a , matka i redzina krew nych, kolegów , 
p rzy ja iió ł i znajom ych S p ra s z a . 48
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d are kle o a  w  T a rn e p a lu
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lat 42
Obrzęd pc rzebow y o d bęt ie s ię  w T a-nopolu  

unii 2 stycznia 1920 przedpołuJniein  na który za ru­
sza ją  w smutku pogrążone dr eci, s io -tra  i b ia "ia

Dział eKonomiczny.
X  Watka ze spadkiem walutją W  Izbie włoskiej 

toczą sic narady w sprawie kursów zagranicznych. 
Minister skarb u Schanzer oświadczył, 2c Jedynvm 
środkiem zaradczym przeciw spadkowi waluty może 
być otwarcie kredytów wzajemnych miedzy *>ań- 
Siwaml sprzymierzbnemi. W  tej sprawie piowa<Li 
rząd włoski rokowania z gnną amerykańską, łecr 
uważa, że jedyną radykalną drog?i do pomniejszeni ■ 
obiegu znaków papierowych moi'! być ożywienie 
handlu z zagranicą do tego stopnia, aby dojść do ró- 
wnowrgi ILansu handlowego. Tylko c  owa polity­
ka gospodarcza i stopniowy powrót do woinegc 
handlu mogą doprc wadzić do koniecznej równowagi.

Podstawa polityki gospodarczej musi być równo­
waga finansowa. Włochy dojdą wkrótce do równo­
wag' finansowej, ponieważ odszkodowania należne 
Włochom są wyższe od długów zagranicznych. Mi 
nister skarbu zwrócił się z gorącym apelem do wszy­
stkich obywateli aby subskrybowali pożyczkę naro­
dową.

Kursa g i e ł d y  l w o w s k i e j .
Kurs szacunkowy z 31 grudnia <919.

I. Akcje za ztukę iw łącznie z kup. bież.). 
‘Vartose nom inalna c ra z  ostatn ia  dyw nenda.

W aluta
oflab

Bank polski dla .iandlu i przem ysłu 400—24 
■Bank L„dowy 2 0 0 —10 
Bank hip ze iclnj 400—2*
Tow . G orku 200—.4 
Tow . 2 *eieniew«ki 200 -1 0  
Tow  W ang 200—0 
Tow . Przew orsk 1000—63 
T ow . Rakszaw a 20 —13 
Lwowski akc Zakład zasUwnic&y 400—14 
Tow . akc. fabr. kart 200—0 
fo«" C h oJorów  ?O0—C (żredukownnn) 450 '— 
T ank hfp. ya ! 400 -  28 725 —
Bank przemysłowy 400—20 600 —
B ro w a y  lw o“vskich 500— 50 820*—
tank z r n .  kr “d. gal. 4 0 0 - 2 4  5 3 5 '—

Tow . iafeta 2 t)0 -f l  300 —
P olskie Tow. handlów * „CO—0  495*—
Zakłady e'ektr. S iersza  200— 6  300 —
P olsk a  nafta M. 500  1330'—

Kutsa obrotowi 
II. Listy zastawne za 100 ker. (bez

Tow. kred. żiem. *xlff»
Tow . kred. zium. 4 %
Tanku kraj. gal. 4'/s°/«
Ja n k u  kraj. gal, 4°/o 

a. ku nip. £ 1. 4Vs0/»
Banku hlp. gal. 4°/o 
Banku kred. z le n . 4 ł/s<’/«
Banku hip. zem el. 4 ł/s°/«
Bank polski dla handlu i przem. 4ł/*/o

koronow a
i4 d.ru,
560 — 
U05*— 
485- - 
750’ -  
8 T ’— 
2 7 5 -  

2150- -  
450- - 
4 6 0 -  
3 2 5 -

,U4‘75 
,06. 1 
10 4 5 0

0350 
113-50 
106- -
1 ŚAt:

Ul. Obllgi za 100 ker. (bez kup. b ie i.) . 
Komun, Bant u tya j. 4 ł/V/o '05*—
Komun, banku kra u 4 %  ' 103 —
Kolei lokalne: 4 %  101'—
Pożyczk 1 kraj. z r. 1893, 1904, 1905 4®;* 101*50
Pożyczka kraj. z r. 1908 szkolna 4e/o 101*50
P oży czk - arai. z r. 1913 4YsoA‘ 107*—
Pożvczka Kr. 2 r . 1914 4V«o/j 10250
4 %  Pożyczkę n Lwowa z r. 1896,1900, 1911 95-25

1370—

kup. bież.).
09-25 110*25

I JO m arek polskich 
Ruble carskie

Ruble Dum skic

Karbow ańce 
Grzywi.y 
l ( l j  Pr^-KÓw francuskich 
10ft Franków  s*w ajo  
1 Ł. Sterling 
1 D olar
1 D olar kanadyjsk- . 
ł Oo m arek niem ieckie1’ 
10U Lei Rumuńskich 
Liry w łoskie

W ypłata na W arszaw ę ' m na 1 Wiedeń 
na Praj-e 

,  na Beriin
.  na Paryż

na Londyn 
.  na Z rrycb

IV. Waluty.
12o

po 100 rb. 201
p . Ib*' „ łu

drobn J80
(po 000) 6C
(po 250) 50
(po 1000) 24

(no 5 0 "  i w yżej) 12

V, Pwrtzy

Stopa eskontow a P
VL Rata bankewi

K. P  68/0

1J00 
1950

12'
n o ­
tce

35<1
850-

'16 
73 

21 r

120 
50 

200"  -

105-75 
107-50 
lOb-.SO 
1 0 7 -  
104-W 
104-50 
107*-
106-—

1C5“— 
104?- 
10 2 *  —  

10250 
102*51 
1C3*- 
I^TaO 
96*25

i2 P -  
J l i  — 
215v— 
190 — 
to*— 
od —
3 4 -
18*-

132-- 
85*- 

230- 
j07*- 

13' 0 - 
‘ J0-- 

2400*-

O C Ł O S Z K .4 IIA .
■,i unwcdh "'ta n-ła,szc:!. oHcersk i bluza ze znakomiti 

' oprń O U ai zielonej materji magazyn Bałtowskiegi
■ ob'i*skiego 4. 4334

Redaktor odpow:* dzialny: Stanisław Biegr 2  wrukarci „Slotyj Poiskieso” nod arządem Antoniegc DohaaUka.


